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Prenumerata w Łodzł: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie I rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką poczto~ą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kGp. 6Q 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nad~słane na I stronicy 50.kop. za 

·Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedz~I i świąt uroczystych. 

wiersz lub Jego miejsce, wśrod tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pół kop. za wyraz. Ka.żde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

Vi soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Redakcja ulica Wid"Zewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. I (Telefon 20-30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca .. ~r. s~~zynki ~ocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakc11-W1dzewska 106a. 1 od 7 do 8 w adm1mstrac11-Prze1azd 1. 

Kanter własny: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16. f'ilje: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowskiego :: Pab)anice, Biuro Dzienników 
A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 

LONIA PALACE HOTE 
ALEJE JEROZOLIMSKIE N! 53, 

wprost Dworca Wiedeńskiego. 

HOTEL luksusowy ze wszystkiemi ostatniemi wy­
godami, apartamentami, salonami, łazienkami. 

Pokoje od 2 rb. za dobę. W każdym pokoju telefon miejski, 
0iepła i zimna woda oraz zegar elektryczny. Wodne ogrzewanie 

Atlrea telegraficzny i telefoniczny Polonia-Warszawa. 1096-3-1 

i centralne odkurzanie. Absolutna cisza wobec braku dzwonków I 
na służdę, zastąpionych przez sygnalizację świetlną. Automo• 

bile hotelowe na wszystkich Dworcach. 

DP. B. Rejt, Średnia 5. 
Spf'<:jalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Lec:er.ie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata .606• 1914 (wAT6dtyf· 
!ilk). Lec.zenie elektrycznością, elektroliz11 (usuwanie szpec,cych 
trk>s6w). oświetlenie kanalu (uretroskopia). Ptzyjmute w czasie 

lebuch miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-2. 
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l~ińika woina nnmnwa. 
-:-

Oświetlenie ciemnych dotych­
czas zaburzeń chińskich da.je pary­
ski „ 1,emps". Sprzeczne wiadomości, 
dochodzące z Chin, pisze cytowany 
dziennik, nie pozwalają ocenić na.­
leżycie wagi wydarzeń, które się 
rozwijają w Chinach. Jedno zdaje 
się być pewne: że żywioły ruchli­
we, które się zawsze opierały na 
Chinach południowych, powzięły za­
miar zachwiać rządami .Jnanszikaja. 

Znane jest niebezpieczne poło­
ienie tymczasowego prezydenta rze­
czypospolitej chińskiej. W dziele p. 
t. „Chiny i ruch konstytucyjny" I. 
Rodes analizował niedawno to po­
łożenie. Napozór Juanszikaj żyje od 
dawna pod ciągłą groźbą obalenia 
Jego władzy przez parlament, w 
~tórym większość należy w obu Iz­
bach do partji tak zwanej radykal­
nej Kuo Ming Tang, ale w rzeczy­
wistości, dzięki kontradykcji iście 
chińskiej, im więcej Kuo Ming Tang 
manifestuje nienawiść do dotych· 
czasowego prezydenta, tern więcej 
ten drugi umacnia. swą władzę. 

Do chwili ostatniej Juanszikaj 
liczył widocznie na to, ie przebie­
głością znuży opozycję. 

Subskrypcja pożyczki dodała;mu 
nowej siły; czuł, ie liczba.ieE:o stron· 

ników może się powiększyć, gdyż 
agitacja rewolucyjna powinna do o­
stateczności doprowadzić ludność 
pracującą, zarówno na południu, jak 
i północy Chin. Może jednak zbyt 
zaufał swym wbływom? 

W d. 9 czerwca popełnił nieo­
strożność, odwoławszy Li Lich Cha­
na, gubernatora wojennego, t. zw. 
tu-tu prowincji Kiang Si. Prowincja 
ta w południowych Chinach jest naj­
więcej niepodległa w sposobie my­
ślenia jej mieszkańców i najwięcej 
przywiązania do Kuo Ming Tang. 
Niebawem okazał się rezultat tego: 
tu-tu prowincji Kiang-Si nie poddał 
się dekretowi odwołującemu, a w 
Europie otrzymano depesze, że całe 
południe Chin: Kiang-Si, Kiang-Siu, 
Kuang-Si, Fu-Kien, Se-Tchu<-m, Hu­
Nan i Kanton ogarnięte są ruchem 
rewolucyjnym, oderwały się od pań­
stwa~ i proklamowały niepodleg­
łość. 

.Ostatnie wieści malują to wrze.: 
nie w rozmiarach skromniejszych. 
Niema jui mowy o oderwaniu się 
Chin południowych, tylko o ruchu, 
skierowanym przeciw dyktaturze Ju. 
anszikaja. 

Powstańcy oskarżają prezyden­
ta, że czynił zamachy na. autonomję 
prowincji południowych; zarzucają 
mu, że spiskował rrzeciw nowemu 
porządkowi rzeczy. Mówią, że goto­
wi byliby złożyć 1 roń, g !tyby Ju­
anszikaj zrzekł się władz.y. 

Właśnie atoli dąpiero w razie 
zrzeczenia się władzy przez Juanszi­
kaja ruch mógłby się stać poważ­
nym. Starcia aż dotąd nie posiadają 
większej doniosłości. 

Zadanie .J uanszikaja utrudnia to, 
że musi stawiać czoło atakom na-

raz ze stron kilku. Obecnie wysłał 
do Kiang-Si generała Hude z woj­
skiem dla stłumienia pożaru na po­
łudniu, a część sił zbrojnych pod 
dowództwem generała Chang-Chuma 
skoncentrował na linji Nankin Tien· 
Tsin; wreszcie zmuszony był wy­
sta\\ ić 60,000 ludzi na granicy mon­
golskiej dla odparcia najazdów chun­
cł1uzów. Trzeba do tego dodać ko­
nieczuość strzeżetiia Pekinu, gdzin 
zm:hodzi obawa wybuchu tcroryzmu, 
gdzie pozostali part~rzanci mandżur­
scy, a osobistości wrogie Juanszika­
jowi, gotowe są wyzyskać każdą o· 
koliczność. 

Zresztą „dyktator" ma inne je­
szcze przeciwności zewnętrzne. Wia­
domo, ie ugoda rosyjsko-chińska w 
sprawie Mongolji nie jest ratyfiko­
wana, i że stosunki między dwoma 
rządami są naprężone. 

W kołach rządowych w Pekinie 
obiegają. też pogłoski, że Japonja fa­
woryzuje skrycie rozwój przesilenia 
na południu, Mówiono o obecności 
oficerów japońskich w szeregach po­
wstańców. Co prawda rząd japoński 
natychmiast zaprzeczył temu i ogło­
sił swą neutralność, ale zaprzeczenia 
takie rzadziej j cszcze, niż w Euro­
pie, są godne wiary na Wschodzie. 

Kartki z podróży. 
Kor. wł •• Gazety Łódzkiej." 

Langebriick - (SaksonjaJ w sierpnia 1913 r. 

Pewnie jeszcze żadne " pism polskich 
nie drukowało korespondencji z Langebriicku, 
niewielkiej wioski, leżącej o dwadzieścia pa· 
rę kilometró11 od stolicy Saksonji - Drezna. 
Wioska ta, położona w pięknych i obszer­
nych lasach podmiejskich Dreznu, zamieszka· 
na jest wyłącznie niemal, prl!!ez rolników, 
którzy wzdłuż zmakomicie wyłożonych bru· 
kiem z kamienia w I.ostkę ciosanego ulic-zarza,d 
m. Łodzi mógłby się tu uczyć, jak należy 
brukować nlice, - mają śliczne jedno lub 
dwupiętrowe rlomki rnnrowane o kam'.ennycb 
obramowaniach okien i drzwi, otoczone drze­
wami; ulice wszystkie wysadzone są również 
drzewami: całość robi wrażenie parku. 

Blizkość dworca kolejowego przez który 
przecbodai moc pociągów od Drezna i do 
Dl'ezna, basen kąpielowy, kąpiele słoneczne 
i powietrzne, a nadewszystko cudne i pięknie 
utrzymane, a poci~te drogami i ulicami są-

si Pdnie lasy dochodząee a?J do stolh:y Kró­
lestwa Sa1;kiego, sprawiają, że wielu drez­
deńczyków spędza tu lato, że wzniesiono wca­
le możliwy kurhaus, gdzie leczą przeważnie 
piwem, bo fronty budynku zdobią tablic*' 
z ogłoszeniami browarów. 

Wogóla biorąc, piwo pochłaniają tu jak 
w całych zresr,tą Niemczech, w olbrzyruiei 
ilości, i ktobywskutek głuchoty, daj'l.ly na to, 
nte słyszał, w jakim języku dokoła mówią, 
togo by złudził naprze kład szy ]d foto gm fa 
Krula (sic),kogoby złudziły ogłoszenia knajp w 
pobliżu leżących miejscowościach .Ct.oruehol" 
i "Biclab ;h", ktoby chciał pamiętać, że w 1 , 

bliżu leż,Y stolic!\ Górnych Łużyc - Zgorze· 
lica tGórlic), ten widząc ile tu piją, domy­
śliłby się, żo jest w państwie niemieckiem 
gdzie wogóle piją bardzo dużo, ale mieszknń.­
ców stałych Laugebdicku ratuje praca fiz ycz­
na na roli, której się oddają. 

Jeszcze jedno spostrzeżenie, Langeb• tick 
niema dot~d kanalizacji; odwnoianie dołów 

ustępowych odbywa się za pomocą proszku 
torfowego, nie przeszkadza to jednak, by 
rynsztokami ulicznymi nie płynęła ciecz bru­
dna, a cuchnąca jak u nas, w najokropniejszy 
sposób, rynsztoki SI\ zupełnie sucha dzięki 
górzystemu położeniu miejscowości i stałemu 
oczy1rnczuniu ich. gdy choć cokolwiek ule­
gną zamuleniu piaskiem po deszczu. 

Dla całości obrazka, naszkicowanego w 
przelocie, dodiić należy, że ulice są kilkakrot­
nie i obficie zlewane wodą za pomocą odro· 
wiednio zbudowanego wozu, w parę koni 'l 

pri;ężonego będącego własnością stowarzysz"­
nia mieszczan tutejszych, których zbyt drogo 
kosztowało polewanie ręćzne. I znów mimo­
woli nastręcza się pytanie, czemu to w Łodzi 
nikt nie pomyślał dotąd o podobnym sposo· 
bie polewania w s z y st ki c h ulic miejskich. 
Wypadloby to niewątpliwie taniej, byl 11 by 
wykonane lepiej i do polewania używanoby 

wody s~udziennej, a nie cuchnących ścieków 
płynących rynsztokami. 

Uwadze łódzkich c~yuuików miarodaj· 
nych uwagi te poświ~cnm. 

Dr. St. Skalski. 

P~iwi;~~ni~ lmmi~nia w~~i~ln~g~. 
(p) Wczoraj o godzinie 3·ej po południu 

przy ulicy Widzewskiej nr. 117, na plncu 
stanowiącym własność Resursy rzemieślni­
czej, odbyło się uroczyste poświęcenie ka· 
mienia węgielnego pod budowę własnego do· 
mu Resursy. 

Uroczystość ta odbyła się w obecności 
przedstawicieli siedemnastu cechów i zgro­
madzeń, lktóre wysłały swych delegatów ze 
sztandarami cechowymi. 

W porząiku uroczystośui wygłosił prze· 
mowę do licznie zebranej publiczności prezes 
Resursy, p. Schtisstler, poczem został odczy­
tany akt, który ku 11p11miętnieni11 tej urociy­
stości wmurowano w fundament budującego 
się gmachu, a które!.!o treść poniżej przy· 
taczamy. 



.Roku 1911 z inicjatywy ludzi dobrej 
woli zorg1II1izowsna została w Łodzi Resursa 
rzemieślnicza, która od zaczlltku swego istnie· 
nła wzbudziła wielkie zainteresowanie miQdzy 
rzemieślnikami. 

Pierwszym pomniktlwym czynem tej mło· 
dej instytucji była ofiara dzwonu .Zygmunt• 
około 20,000 wagi do kościoła św. Staniała· 
wa Kostki w Łodzi przy pomooy materialnej 
ogółu rzemieślników. 

Drugim rozgłośnym czynem była orga­
nizacja wystawy rzemiei)niczo·przemysłowej 
w Łodzi 1912 roku, która powiodła się nad· 
spocfaiewanie dobrze. 

Dzięki szybkiemu rozwojowi Res11rsa w 
19:1.2 roku pozyskała możność nabycia na 
własność w m. Łodzi nieruchomości przy uli· 
cy Widzewskiej pod nr. 117 hypotecz· 
nym 1094. 

23 sierpnia roku pańskiego 1913 zaś 
pontyfikatu XII Papieża Pinas X i w XIX 
Najmiłościwsl!:ego panowania Cesarza Wszech· 
rosyjslo:iego, Króla Polskiego, Wielkiego Księ­
cia Fmlandzkiego i t. rl,, MikC1laja II,· za za­
r7.ądu krajem jenerał·guhernntora warszaw. 
skiego, jenernł-adjutanta Skałona, gnbernato­
rn piotrkowt1kiego, szambelana Jaczewskiego, 
prezydenta m. Łodzi rz. rad. st Pieńkow­
Bll:ie1rn, policmajstra rotmistrza Gruzinowa, 
gdy na czele Resurs;' stali: prezes Henryk 
Schlissler, majster rzeźniczy, wice-prezes 
Marj11n Bawarski, starszy zgromadzenia cechu 
kuchmistrzów, sekretarz Antoni Piotrowski, 
czeladnik ślusarski, cdonkowie zarządu: An­
toni Laskowski, starszy Zgromadzenia cechu 
rzeźników, Aleksander Olech, pods~arszy Zgro· 
madzenia cechu tkaczy, Wiktor Czajewski, 
redaktor gazety „Hozwój", Piotr Borkowski, 
starszy Zgromadzenia cechu fryzjerów, Wa­
cław Jaguś, cicladnik tokarski, Józef Zabro· 
dzki, podstarszy Zgromadzenia cechu fryzie· 
rów, Fr1111c:szek Wileński, majster murarski 
i Józef Włodarski, majster rzeźnic!';y, na na­
bytej nieruchomości dokonano uroczystego 
aktu poświęcenia fun~ameutów pod ludowę 
sali dla TowarzyRtwa, 

Aktu poświę.~euia dokonał ksiądz A. 
Gniazdowski, dziekan łódzki, prohol!zcz psrafji 
Najświętszej Marji Panny, w obecności licz­
nie zebranych rzemieślników i przed.stawicieli 
wszyetkich stanów. 

Plan na tę budowę wykonał inżynier bu­
downiczy August Furuhjelm, roboty zaś bu­
dowlane- mnjster murarski Aleksander Arndt 
przy udziale komitetu budowlanego oraz fi­
nansowego, wybranego do pomocy zarządowi 
Resursy przez ogólne zebranie w dniu 20·ym 
kwietn·a 1913 roku, składującego siQ z pro­
jektodawcy, budowniczego Furuhielma, Fr. 
Starka, Kazimierza Mejslings, majstrów cie­
„ielaldch Karola Mir,halskiego, kupca, Kon· 
1uutego Je&lse, starszego Zgromadzenia cechu 

marany, Michała Krerntza, majstra murar· 
skiego, Antoniego Paszczyńskiego, majatra 
etolarskieso, Feliksa Drozdowskiego, st1>rsze· 
&o Zgromadzenia cechu tapicerów, Teodora 
&ybiłło, majstra fryzjHskiego i Józefa Jan· 
kiewicza, majstra sztuka.torskiego. 

W położonym kamieniu węgielnym skła-
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TH. MRNN ' 

POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO 

Uczniowie pozostali prawie bez /kary, 
rdyż Ueberbein przyznał się sam, że to on 
winien zajściu. Co do niego samego, to 
dyrekcja zamierzala przymknąć oko i przejść 
po nad całem zajściem do porządku dzien· 
nego z jaklemiś koniecznemi pozorami 
kary. 

Gorliwość nauczyciela, jego zdolno· 
~ci, jego rozprawy naukowe-owoc niespa­
nych nocy, które imię jego uczyniły zna· 
npm a nadewszy&tko jego stosunek z oso­
lMDi bardzo wysoki.I postawionemi padały 
ciężko na wagę i-jak można było się oba· 
wiać-doktór Ueberbein nie został wyda· 
Jony. 

Nadradca szkolny, któremu przedsta• 
wiono sprawę, udzielił Ueberbeinowi tylko 
surowego napomnienia i pozostawił go 
tymcusem na urlopie, ponieważ zaraz po 
.zajeeiu przestał on nauczać. 

Wiadomo było, że wyżej postawione 
osoby wyraziły stanowcze życzenie, aby 
doktór Ueberbein był conajwyżej przenie· 
siony na inne gimnazjum i u!Jy cała spra· 

.OAZETA ł.ODZKA•-4 Sierpnia 1§13 r. 

da si~ na pami„tk~ niniejszej uroczystości 
akt ten, opatrzony podpisami obecnych. Ro­
ku pańskiego 1913, 3 dnia sierpnia". 

Po odczytaniu tego aktu wygłosił prze­
mówienie do zebrao3cb ksiądz dziekan Gniaz­
dowski, a po nim członek Resursy, p. Bzy. 
biłło. N'astępnie ks. Gniazdowski dokonał 
aktu poświQcenfa w1noszącej się budowli, po­
czem przystąpiono do wmurowania dokumeu­
tów, umieszczonych w odpowiedniej [zaluto­
wanej puszce. 

Podczas nroczysto1foł pnygrywała orkie­
stra własna Resursy, zaś chór odśpiewał 
„P.od Twlł obronę M. 

To • 1 owo.· 
Matematyk o trwaniu wojny bałkań• 

ski ej. 
Pewien matematyk obliczył przypuszczał· 

ne potrwanie wirów b1:1łk11ńskicli. Jak donosi 
.Neue Peeter Journal", matematyk ów· kal· 
kuluje tak: Z początku cztery państwa (Buł· 
garja, Serbja, Grecja i Czarnogóra) walczyły 
przeciwko Turcji, podczas gdy Rumunja była 
neutralną. 

Następnie Turcja była neutrAlną, a Buł­
garja walczyć musiała z czterama państwa· 
mi. W końcu 1rurcja wystflpiła z rezerwy 
i pnyłączyła sie do walki przeciwko Bułga· 
rji. Takich konstelacji pomiędzy wywienio­
nemi państwami bałkańskiemi możliwych 
jest 301. 

Pod presja. pokojowll mocarstw mo~na 
liczyć za czas trwania każdej konstelacji 
przeciętnie kwartał, bez presji- mocarstw zaś 
jeden miesiąc. 

Wszystlde 301 konstelacja więc potrwać 
mogą 75 lat i jeden miesiąc, a gdyby macar· 
\itwa zrezygnowały z mieszania się do spraw 
bałkańskich cała sprawa potrwałaby tylko 25 
lat i jeden mieSi!lC. 

Afera Kruppa 
przed sądem wojennym. 

(Trzeci dzień rozpraw.) 
(Kor. własna „Gazety Łódzkiej). 

Berlin, 2 sierpnia. 
Na dzisiejszej rozprawie przys:i:ło do 

niezwykle interesująeh zajść. Ponieważ 
Qona dyrektora Brandta zachorowała nagle 
i najmniej przez 48 godzin nie może, we­
dług 01·zeczenia lekarzy, opuścić łóżka -
przystąpił przewodniCZ:\CY rozprawy radca 
Coernms do stwierdzenia faktu, że oskat'­
żeui, a mianowicie oficer Schleuder i Hinst 
zamilczeli zupełnie o odwiedzinach, jakie 
dożyli Brandtowi, już po rozpoczęciu śledz· 
twa o całą aferę, w Rsbusdorf pod Berli­
nem. Na odnośne pytanie przewodniczącego, 
odpowiadali przecząco. Otóż przewodni· 
czący stwierdza, że oskarżeni \V Rabnsdorf 

wa popadta jaknajprędzej w zapomnienie. 
Jednem slowem wszystko było bardzo do­
brze i droga Ueberbeina do znakomitej 
przyszłości stała otworem. 

Ale gdy władze okazały się bardzo 
łagodnemi, wydali surowy SJłd na niego 
jego właśni koledzy, od których trzymal 
się on zawsze zdala, budząc w nich dla 
siebie uczucia nieżyczliwości i nienawiści. 

Stowarzyszenie nauczycieli zwołalo 
natychmiast sąd honorowy, aby dać swemu 
koledze, obrażonemu przez podjudzonyc!J 
uczni, zadośćuczynienie. 

Wyrok tego sądu został Ueberbeinowi 
natychmil\st pisemnie zakomunikowany. 
Brzmiał on w ten sens, że ponieważ on, 
Ueberbein, upierał się ustąpić klasę kole­
dze, którego zastępował, ponieważ kopał 
pod nim dolki, ponieważ wreszcie bunto· 
wał przeciw niemu jego własnych uczni, 
więc zachowanie się jego tr.ieba uznać za 
tak dalece niekolegjalne, że nietylko w 
znaczeniu powołl\nia, ale w znaczeniu oby· 
watelskiem wogóle nazwać je należy nie· 
honorowem. 

Taki był wyrok. Oczekiwanym re­
zultatem tego wyroku było, że doktór Ue· 
berbein, któł'y tylko z imienia należał do 
stowarzyszenia nauczycieli, ze stowarzysze· 
nia tego wystąpi. Na tern mogła się b)la 
cała hi1ltorja skończyć. 

Ale czy to dlatego, że samotny ten 
człowiek nie wiedział jaką życzliwością o­
taczafą go osoby wysoko postawione, czy 
też dlatego, że położenie swoje uważał za 
be~ wyjścia, albo, że nie mógł znieść bez· 
czynności, na którą był czasowo skazany, 
czy wreszcie dolkn~ły go tak bardzo za. 

byli i żąda wyjaśnień, dlaczego o tem za­
milczeli i dlaczego na pytanie to .zaprzeczyli. 
Takie postępowanie nie zgadza si~ z hono­
rem ludzi, noszą:!ych mundur oficerski. 

O akar żony Sc h 1 e ud er: Przyznaję, 
iż razem z Hinstem byliśmy w Rabm1dorf 1 

Chcieliśmy odbyć wycieczkę do jeziora 
Nilggel i po drodze wpadła mi do głowy 
myśl, aby odwiedzić panią Brandt w Rahns­
dort. Udaliśmy się tam. Kn naszemu 
zdziwieniu zastaliśmy tam pana Brandta, 
który niespodzianie wypuszczony został już 
z wi~zienia śledczego. .7iauważyliśmy, że 
odwiedziny nasze nie były miłe pa.ni :Brandt. 
Pani Brandt oświadczyln nam wręc•, iż 
obawia się, ponieważ mllż może być śle­
dzonym i może być z powodu naszej wi· 
zyt.v jeszcze raz areeztowanym. Nie z.atrzy· 
maliśmy się też dłużej, ale odjechaliśmy, 
polecając się pamięci. 

Prz P w.: Wczo:aj twierdzili oskarżeni, 
że nie wpływali nigdy na niczyje zeznania. 
Tymczasem z odwiedzin w Rahnsdorf wy­
nika, że oskarżeni o takie zeznan!a przy­
chylnie dla siebie się starali. 'l'wierdzenie 
to znajduje dowód również w tern, że oskar­
żeli zaprzeczyli początkowo swej wizycie 
w Rahnsdorf, 

O s k nr ż o n y S c h 1 e u de r: Ja chcia· 
łem odpowiedzieć ·zaraz prawd~ na to pJ· 
tanie, ale mój obrońca na moje pytanie, 
skierowane doń ruchem r~ki - uczynił 
ruch ręką, abym o tem zamilczał. 

.Adwokat Grasso, obrońca Schleudera 
w tonie podniesionym i wzburzonym stwier· 
dza, że nie U<'zynił ruchu ręką, zakazuj~· 
cego Schleuderowi powiedzenia o wizycie 
w Rahnsdorf. Uczynił tylko ruch, \llyra· 
żający to przekonanie ad woka ta, ij lepiej 
będzie, jeżeli sam oskarżony opowie o 'SWO· 
jej wizycie. Ruch uczyniony przez oRkar· 
żonego rczumiał bowiem w ten epoeób, że 
oskarżony zapytywał, czy sam ma powie· 
d:z:ieć o odwiedzinach w Rahnsdorf, czy też 
ma to uczynić obrońca. 

Oskarżony Hinst w podobny sposób. 
jak i Scbleuder, przedstawia wizytę w 
Rahnsdorf. Zaprzeczył pocsątkowo na py• 
tanie, ponieważ obrońca zabronił mu ru· 
chem ręki mówić o tern. 

Obrońca oskarżonego Hinsta, adwokl&t 
Ulrich oś\.viadcza, iż o rzeczy opowiadanej 
przer. Hinstfs, jakoby mu uczynił ruch 
rękę-nic nie)vie, ponieważ nic podobne"o 
nie istniało. 

O s k a r ż o n y Hi n st : Obrońca za­
pewne jednak przypomni sobie, że już daw· 
niej z nim o wizycie w Rahnsdorf mówi­
łem. 

Ad w ok a ł Ul r i c b: Absolutnie sobie 
tego nie przypominam, a ~ą<lz~. że przy· 
pomniałbym sobie, gdyby mi o tern rzeczy­
wiście mówiono. 

Prze w.: Oskażeni powinni sobie jedna­
kowoż sami powiedzieć, iż -:; sądzie takich 
rzeczy, jak wizyta w Rahnsdorf, przemil­
czeć nie można. 

P rok u rat or w oj skowy dr. We I t: 
Afera Brandta jeszcze nie jest załatwiona. 

rzuty »niehonorowości• ze strony kolegów, 
dosyć że gospodarze jego znaleźli go dnia 
pewnego na podłodze pokoju i z kulą w 
sercu. 

Tak skończył Raul UelJerbein i taki 
był powód jego śmierci. Ten eamotny od­
ludek, który żył w niezgodzie ze ~zczęś­
ciem i zdała od ludzi i nie ufał nikomu i 
niczemu prócz własnej dzielności, potknął 
się o marną przeszkodę i padł, chociaż 
przezwyciężył przeszkód tysiące i chociaż 
teraz dopiero mógł był ~acząć zbierać o­
woce swojej dzielności, nieustępliwości i 
wytrwania. 

Nieliczni tylko żałowali jego śmierci, 
nikt nie zapłakał nad nim wśród spółoby· 
wateli, oprócz pokrewn~go mu duchem do­
ktora Sammeta, naczelnego lekarza w szpi­
talu księżnej Dorotei, jego przyjaciela i -­
być może pewnej białej kobiety, w której 
domu bywał jako przyjaciel. 

Klaus Henryk wszak.że zachował dla 
swego nieuczęśliwego nauczyciela wspom­
niPnie pełne czci i wdti~czności. 

Krzew róży, 

Więc Spoełmann sfinansował pa11-
stwo. Wydarzenie było znane powszecb11ie 
i takie proste, że· małe dziecko mogło ja 
zrozumieć. To też ojcowie opowiadali o 
niem swoim dzieciom bawiąc je na kola­
nach. 

Samuel Spoełmann skint\ł, panowie 
Phlebs i Slippers zaczęli się krzątać i po­
tężne jegJ rolikaz1 poleciały poza fale oce• 
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Ja twierdz~. że nie tylko z wojskowtJ 
ławy oskarżonych czynione były starania 
o jednostronne zeznania. 

A d w o k a t U l r i c h: Stwierdzam, 
że ~e strony wojskowych oskarżonych nie 
istniały oddziaływania co do zeznań. 

Prokur at or w oj skowy dr. Welt: 
Ale ja to twierdzę. 

A d w o k a t B ar n o w stwierdza w 
imieniu oskarżonych Hoga i Pfeiffera, że 
oni nie porozumieli si~ z panilł Brandr. 

O a k a r ż o n y T i 1 i a n podniósł 
się nagle i stwierdza, że i on był u pani 
Brandt, po wypuszczeniu go z więzienia, 
ale było to jeszcze wtedy, kiedy Brandt 
pozostawał w więzieniu śledczem. O spra• 
wie z panią Brandt ni'e I"Ozmawiał, przy· 
szedł ją tylko odwiedzić. 

Pr ze w. do św i ad ka B r a n d ta: 
Czy się pan ·porozumiewał z oskarżonymi 
po wyjściu z więzienia śledczego'? 

B r a n d t: Oskarżeni Hinst i Schleuder 
odwiedzili mnie w Rahnsdorf. Wizyta ta 
nie była mi przyjemną. Mówiłem o spra· 
wie ogólnikowo. Jednakże żadnego usiło­
wania, aby wpłynąć na mnie oskarżeni nie 
UCl'yDilf. 

P r z e w.: Czy może inne, cywilne 
osoby wpływały na pana? 

B r a n d t: Nie. 

Przesłuchiwanie dyrektorów I urzędników 
firmy Kruppa. 

Następnie przystąpiono do przesłucha­
nia dyrektora firmy Krupi'>&, pana Ecciu1. 

D y r e k t o r E c c i u s opowiada, i~ 
kiedy w roku 1905 w parlamencie Rzeny 
wywtązała 1ię kilkudniowa debata na te• 
mal uprzywilejowania firmy Kruppa, dy­
rekcja przyszła do przekonania, ile biuro 
berlińskie nale~y ;vzmocnić o dobrą eił~ 
informacyjną. Poałano te,; tutaj Branllta. 
Pierwaze raporty, zatytułowane, jako .kom· 
wal zer)'• zaczęły nadchodzić do Essen w r. 
1908 i były świadkowi przedkładane. 

J> r ze w.: Czy wiedział pan o pooho· 
dzeniµ tych • korn walzerów". 

S w i ad e k E c ci us: Nasz oficjalny 
gastępc& berliński von Metzen, przysyłał 
często raporty z oficjalnych narad i ukła· 
dów z miniatentwem wojny. "Kornwal· 
zery• zaś zawierały materjal, który nie był 
wynikiem oficjalnych układów i wyjdnień. 
Ten materjał informacyjny zbierany był 
na innej drodze. Wiedziałem, że te • korn­
walzery• pochodzą od Brandta. W jski 
sposób on dochodził do nich było dla mnie 
tajemnicą. 

Pr ze w.: Czy nie zawierały urzędo~ 
we raporty berlińskiej filji rzeczy tai~ 
nycb? 

8 w i ad e k E c ci u a. Niekiedy za· 
wierały urzędowe raporty naszej filji rze· 
czy daleko b:udziej tajne, aniżeli .koro• 
walzery• Brandta. 

Pr z ew.: Ciy nie przyszło panu na 
myśl, ie w Berlinie nie wszystko dzieje 
się w porządku? Czy nie posta.wił sobie 

anu na zaeaodnilł stn n.; nsszego globu. 
Wycofał on jedną trzei;ią. S\~ego udzia· 

łu z trustu cukrowego, cw1erc z trustu 
stalowego; ten płynny kapitał ka7.ał prze­
kazać kilku bank.om miejscowym i bez 
wielkich zachodów nabył od pana mini· 
strd skarbu n-0,vych trzy i pół procenta· 
wych obligacji paiistwowych za trzysta 
pięćdtiesiąt miljonQw. To uczynił Spoel· 
.mann. 

Kto poznal wpływ umysłu na ciało, 
ten nie będzie si~ ilziwil, źe doktór Krip­
penreuther· wyzdrowiał i formalnie odmlod­
nial tak, że nie można go było poznać. 
Jego postać stala się znowu prostą, jego chód 
elastycznym, jego· policzki zakwitnęły a O• 
czy nabrały jakiegoś młodzieńczego ognia, 
po paru zaś miesiącach i jego chory żołl}· 
dek poprawił l!ię tak dalece, że jak zna„ 
jomi ministrn zapewniali, mógl on bezk.ar• 
nie spożywać kapustę i ogórki. Było to 
bardzo przyjemne, chociaż czysto osobiste 
następstwo zainteresowania się przez pana 
Spoelmanna finansami państwa. 

Część pieniędzy przekazano kasie a„ 
m-ortyzaeyjnej dla zm;pokojenia naglących 
preten.sjii. Ale nie byl<.i to nawet tak dale„ 
ce potrzebne, gdyż ledwo rozniosła się 
wiadomość, że pan Bpoelmann choć nie z 
imienia, lecz z rzeczywistości stal się ban· 
kierem państwa., gdyż zamknięte kredyty 
otworzyly się niBmal automatycznie. Skoń· 
czyły się niepokoje i trwogi, stopa pro­
centowa w kraju opadła, papiery państw~ 
we poszły w górę znacznie ponad pari. 

(d. c. n.). 
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~an pytania: Idzie też to wszystko w 
1/lel'liaie słuszną drogą? 

B w i ad e k E c c i u a: Nie pomJlila· 
tern o tern, chociu zdawałem tobie z tego 
sprawę, że takie informacje DN.BZ2' być nie· 
dyskrecją. 

Pr z a w.: Czy nie przrszlo pana na 
myśl, że do tych informacji dochodzono 
łylnemi drzwiami? 

S w i a d e ·k E c ci u a: Tego wyrazu 
·„tylne drzwi• nie cbciałb,-m używaó. Nie 
znałem zaś przy tern stanowisku, jakie 
miałem, spoeobn wewnętrznego po11tępowa· 
nia z wladzami. 

P r z e w.: Czy na podatawie informa­
cji nkoruwalzerów" .llimieniala firma swoje 
oferty i zniżała ceny? 

S w i ad E' lt. .E ci us: Nigdy. Ceny 
konkurencyjne innyeh fabryk ałutyły nam 
tylko do kalkulacji wewnątrz fabryki do 
namyślania się nad iem, czy pGwnych rze· 
esy nie dałoby się wynvarzać taniej i czy 
nie popelniliśmy w obłiczenia::h jiłkiego 
błędu. 

Ze świata. 
(-) Czy cud? Młeuka-iicy okolicy 

Belfort we Frai.u:ji, od tygodnia Bił liwiadka· 
mi bardio zs1adkowego zjawiske. 

Oto na wie?.y uacłoła w Provins poja· 
wił się dokoła knyża słup białego dymu, któ· 
ry uaos1ł się równo w górę, jakby wiatr nie 
miał nań wpływu. 

PrzypuszczanL, że to pożar. Kilku ludzi 
weszłt:> na wieżą - lec?J dymu nie widsieli. 
Niewidzieli go też, ~dy Eeszli na ziemię. 

Natomiast inni mieszkariey widzielt słup 
dymu w dalszym ci-ągu. 

Dziwny ten objaw zgromadza tłumv w 
Provins, lecz nikt nie potrafi wyjaśnić przy­
czyny zjawiF<ka. 

Słup dynrn wcią~ etQ unosi nad krzy. 
!em - jak donosi ostatni n:imer paryskiego 
dziennika "Le Matin". 

(-) „Parsival" w kinematogra• 
fie. Pomimo protestów za strony spndko­
lJierców Wugnera pozwolono w Londynie 115 

przedstawienia "Parsiv&Ja" w kinematografja. 
PrzedstR wie n in odbywają się w .Coliseum •, 
przygrywa orkiestra złożona g 60 muzy­
kantów. 

Informacje. 
Refor111a „1tatergi." 

Ministerjum sprawiedliwości 1końezyło 
•reszcie rozpoczęte jeazcze w r. 1910 opra­
cowywanie projektu prawa o r.eformie „ka­
torgi•. 

Zasady projektu q następujące: 
I) Więźniowie skaza.Di na efę~ie roboty 

odsiadują, je w specjalnych wiezkuiach przy-
1toeowaoych do odbywania kary w eiurowycb 
. warunkach dyscypliny i oi~żkiej pracy. 

Więźniowie dzieleni Bil w zależności od 
tęrminu kary, staranności w pracy i sprawo· 
wania na kategorje: doświadczalnych, popra· 
wlających się i ulgowych; im wyższa kate­
gorja, tern z większej iloścf ulg korzysta 
więzień; do więźniów kategorji oajwyhzej 
1toaowaoe jest uwolnienie przedterminowe. 

3) Osieoleuie, j:sko następstwo obowiąz­
kowe ciężkich robót znosi się: pe odcierpie­
niu kury "katorżnik• oddany zostaje Ila 4 do 
8 lat pod dozór policji w specjalaie na ten 
cel przoznaczonych miej8cowo$liacb. 

Projekt prawa ~ reformie ~katorgi" U• 
inaroy ma byó za nagły wobec (jak p;aze .Rus. 
Sł.•) coraz większego rozrostu przestępczości 
i zniesienia katorgi na Sachalinie. 

Z Litwy i Rusi 
O Skon literatki. Dn .Rade" tele­

grnfują,, iż w SuramiP., na Kaukazie zmarł~ 
wskutek groźlioy, znana literatka ukraińska. 
Lesin Uhainka. 

Zwłoki jej przewi"ezione zostaną do Ki· 
jo wa. 

O Wysyłka ajentów. Wzbronio· 
ny został, jak donosi „Russ. Mołwa", pobyt 
w kruju 16 &jrntom emigracyinym, 

Z :Królestwa.. 
§ Strachy w kopalni. W jednej 

1 mnii:jszych kopało.i w okolicy Sosaowcs za· 
cz~ło coś straszyć. Górnicy, którzy zeszli 
na dół, oświadczyli, i~ prooowaó nie będą. 
Dozorett, jako es1łowiek stateczniej1q i roa· 
&1tdny, 1tpuścił 1i„ na dół i kazał iść aa sobit 
g6rni1rom. Aliści, gdy zbliżali siQ do m~· 
llOll, gdaie straa.,ło. l.Młłyueli jakieś podej· 

rzane szmery. Włosy wszystkim stanęły na 
głowie, a odwatny dozorca pierwszy umykać 
aaczlłł. 

Sprawę strachów ujł\ł tedy w swe ręce 
sztygar. Przybladł nieco, -ale szedł odważnie 
naprzód, a za nim kroczyli trzęsący się od 
strachu dozorca i górnicy. Przeszukając do· 
kładnie wszystkie klłty, ujrza:io wreszcie stra­
cha: był nim zejąc, który, stuliwszy uszy, sie­
dział drZ<!CY w kąeie. 

Zająca ujęto, ale jak się on dostał do 
podziemi, nie wiadomo. Mówili nawet na ko· 
palni, że to .zły• w zająca się zamienił, ale 
zaprzeczyła plotkom kucharka p. sztygara, 
okazująo górnikom skórkę i p. sztygar który 
atwierdził słowem, że zając był doskonały. 

Z Warszawy. 
(:) Ograniczenia polaków. Na 

kolei Nadwiślańskiej cdbywa się obecnie ma· 
sowe relegowanie ur7.ędllików polaków. Nie· 
dawno polecono podać się do dymisji pomoc­
nikowi naczelnika st. telegrafu p. Wul. Wo· 
łowskiemu, ustąpić ma również ze stanowiska 
naczelnika służby doch-0dów p. Boi. Wejchert, 
któremu uczyniono zarzut, że w podwladl1ym 
mu wydwiale istnieje zbyt duży stoeuoęk pro· 
centowy pracowników polaków. 

Oprócz tego znil.jdaje ~ię na indeksie o­
koło 20 starszych urzędników. Wszystkie te 
stanowiska 1nają być obsadzone przez osoby, 
sprowadzone z dalszych guberuji Cesarstwa. 
Obecnie na po11ady etatowe nawet gorzej pła· 
~De względem kandydatów polaków stosowane 
llł coraz dalej idl\ce o-grauiczenia. 

Z sąsiedztwa. 
XSpór o część gmachu po• 

klasztornego. (c) Przed kilkunastu la• 
ty gmach poklasztorny w Łagiewnikach, O• 

puszczony i wall;\cy się w gruzy, oddany zo­
stał na własn1ść w połowie znrzf\dOwi pa• 
rafji, a w połowie ogółowi gminy. , . 

Po odrestaurowaniu gmar.hu. w c:r.ęscl 
nalc~ącej do gminy znalazły pomieszrzenie: 
Urz!\d gminny, szkob i szereg mieszkań pry· 
watnycb. Jeden loL·al tejże części budynku, 
łąezący SiQ bezpośl:erlnio z kruchtą kościoła 
a składający siQ z obszernej sali i pokoju 
celkowego, oddany został przez zuz!\d gmi· 
ny na koncelarjQ parafjalną i mieszkanie dla 
organisty. 

O ten właśnie lokal wynikł pomięd.ly 
dozorem kościelnym, a ogółem gmiay zatarg. 
Mianowioie przed kilku tygodniami na ze· 
bł'aoiu gmiunem uehwalono otworzyć w Ła· 
giewnikaoh nową sz\cołę pocią,tkową, którą, 
dla unikui~cia wydatków na budowę dQm11 
postanowiono pomieścić w lok~lu, o którym, 
mowa, a posieważ, jak wyżej powiedziano 
lokal ten łl~c6y się bezpo~rednio 11 przedsio11-
ki.::m kościoła, a nadto znajduje się w koń· 
cu gmaehn, W} suniętym poza granicę tery­
torjum gminuego, co wyraźnie wskazuje mur 
graniczny, przeto zarzfld parafii na oddanie 
go na uiytek szkoły żadną miarą zgodzić 
si~ nie chce. 

W Pprawie powyższej wystąpił ze skar· 
g(ł do komisarza włościańskiego powiatu 
łódzkie,o, dozór kościelny parafji zgier· 
skiej. 

X Plan na budowle. (c) Fer­
dynand Swatek uzyskał zatwierdzenie planów 
na badowt w posesji fabrycznej w Zgierzu 
2 piętrowych składów fobrycz&ych. 

X Odpust w Łagiewnikach. 
W sobot~ na odpust ku czci Matki Boskiej 
Anielskiej przybyło do Łagiewnik z Ło~zi i 
okolicy około 200 osób. Sumę celebrował 
prymicjant ks. Wacł11w Bielawski z ŁodEi, 
Słowo Boże zaś wygłosił ks Koskowski, re­
format z Włocławka. 

- W środę nadchodzącą przypada w 
Łagiewnikach odpust Pnemienienia Pańskie­
go. W dniu tym, o goriz. 10 i pół rano 
wyjdzie procesja z głównego kościoła do ka­
plicy pod wezwaniem Przemienienia Pań­
skiego, ł?dzie odprawiona zostan~ uroczysta 
suma, poczem uast.ąpi powrót procesji do ko· 
ścioła. 

X Potajemny wyszynk. (c) 
Wczoraj w Zgierzu, na przedmieściu Wała· 
cl.ty, w mieszkaniu właścicielki domu, wdo• 
wy Marjanny Liaśn1ewskiej, policja wykryła 
potajemną spn:c>daż wódki. 

X Poświęcenie pomnika. (c) 
Wczoraj na Cmentarzu w Ł1giewnikaćh od· 
było siQ poświfłceuie pomnika O. A polinare· 
gi} Kędlriarskiego, gwardjana zmarłego w Ła­
giewnik!Mlh w r, 1911. Pt>ś'Jięceuia dokonał 
ks. Koskowski reformat z Włocławka w o­
becności licznie zebranych p~rafjan łagiew• 
niokich. 

Informacje handlowe. 
Srndrkat' krochmałniany. 

Ministerjum handlu i przemysłu, jak 
donoszą • Birż. Wied. •, otrzymało informa­
cje, że organizuje się nowy SJudykat fab­
bryk krochmalu. Drobne krl)chmalnie w ce· 
lu walki z wielkierni krochmalniami tworz!ł 
odrębną orgnuiiial•ję. 

Z rynku żelaza. 

Na międzynarodowym ryoku żelaznym, 
wbrew przewidywaniom, ujawnia się pewne 
ożywienie. Nawet •v Niemczech ceny żdlaza 
handlowego po prawiły się. Przyczyną po· 
prawy cet'J jest ożywienie w wywozie W 
osittto eh dniach poprnwiły się ceny i na 
rynku francuskim. 

Tow. akc. warszawskiej fabryki 
dywanów. 

Tow. akc. warsza\\'Bkiej fabryki dywa­
nów zakońc:r.yło 14 rok operacyjny 1912 
czystym zyskiem 113,791 rb. 28 k, Na dy­
widendę prz.eznaczouo 30,000 rb„ co czyni 
po 30 rb. od akeji, albo 6 proc. od kapitału 
akcyjnego 500,000 rb. 

Tow. akc. „ Wileńskiej fabr'yki 
c~emicznej••. 

Tow. akc .• Wileńskiej fabryki chemi· 
cżnej• w drugim roku operacyjnym l!H2-ym 
miało cr.ystego zysku 47,220 rb. 2 k. Na 
dywideDdę prz'!znaczono 16,500 rb„ co czy. 
ni Il proc. od kapitał11 zakładowego 150,000 
rubli. 

Kalendarzyk. 
Dziś Dominika. 
Jutro N. M. P. Śnie~nej. 
lmi@na słowiańskie1 dziś Ostromira, 

jutro l:>hnisłn. wa św. 
Wschód słońca. o g. 4 m. 25 
Zachód • • 7 • 45 
Długość dnia „ 15 „ 20 

Stan pogody.-Podługobserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Jfi 85. 
TERMOMETR: ltano o g. 8. 15° ciepła. 

" Poludn. o g. 12 190 
\Vczorajo g. 8 w. 160 „ 

Mini':num iso ciepła RARO· najniżej 74.5 
Maximum 210 · • METR: - najwyżej -

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew­
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l·ej de> 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza11• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pol. do 
10 wie cz„ n. w 1: iedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Ot warte jest od 4-ej po poludni11 
do 10-ej wiecz„ a w święta. i niedziele od 12 
rano do IO wiecz. 

KRONIKA. 
Powrót gubernatora • 

Gubernator piotrkowski szambelan Ja· 
c:r.ewski, po c~terutygodniowym pobycie za· 
granic!\, powrócił wczoraj do Piotrkowa. 

Banki a bruk drewniany, 
• Administracje banków prywatnych, po­

siadających swe gmachy na Pasażu Majera, 
wystąpiły do magistratu z prośbą o wybruko· 
wanie tej ulicy brukiem drewnianym, gdyż 
z powoou turkotn, urzędnicy hauków nie mogą 

'pracować. Z podobną prośbą wystąpiły tak· 
ża do magistratu dyrektor łódzkiej filii Ban­
ku państwa; prosi on o zabrukowanie brukiem 
drewnianym części ul;cy Spacerowej. 

Osobiste. 
Dr. Ludwik Pinkus, kierownik gabi­

netu Roentgenowskiego przy szpitalu im. 
Poznańskich, powrócił z zagranicy. 

Z parku Staszic3 
Dyrektor Sielski pragnąc odwdzięczyć 

się publiczności łó1fakiej za owacje, zgotowa­
na mu w poprzednią niedzielę z okazji jego 
benefisu, dał nam wczor .1j koncert nadzwy• 
czajny, połączony z balem dziecięcym i ol­
brzymią, zabawą wieczorną dla dorosłych. 

Już o godzinie 4·ej po południu ogród 
miejski Staszica był zapełniony dziatwą, dla 
której przed astr.idą urzi\dZODQ były tańce. 
Z górą, 200 par, pod kierunkiem dwnch spe· 
cjali!itów, brało udział w ta1icach. W ale, poi· 
ka kontredans, znowu walc, wreszcie barwny 
kotyljon ... 

Uciecha rozpromienionej dziatwy nie mia· 
ła grnnic. Rodzice ze wzruszeniem dzięko­
wali dyr. Sieli;kiemu za pamięć o dziatwie, 
o joj potrzebach i brakach rozrywki. .. 

Koncert wczornjszy, w którym popis zna· 
lazły obiedwie .orkiestry w. s. o„ należał 
do najwybitniejszych w tym se~onie. Przyznać 
ttzeba, że dJ r t:)ielski znakomicie układa 
programy swych koucertów. Słyszeliśmy wczo• 
raj szereg poważniejszyc.ob utworów: jak Wa­
gnera i Lisztu; repertuar swojski roprezento• 
Jiili Chopin, Paderew.ski i Lewandowski. 

Orkiestrze mandolinistów wczoraj public 
czność znowu robiła owaoje: już nie gnmoiy, 
lecz burze i huragany oklasków zmus11ały dyr. 
Si'01Skiego do • bisuwari •, przedewezystkiem. 
oczywiśoie • Blij ki" Kom za ka. 

Nad program, w części trzeciej, orkie· 
etra dęta odtworzyła szereg utworów popu· 
larno-ludowycb, wykonywając je z brawur!ł, 
a jednak bez owego efekciarstwa i szarży, 
które cechuj!\ niektóre nasze swojskie or· 
ki estry. 

Gdy wieczór zapadł, zapłonęły w całym 
parku tysiące kolorowych lampionów japoń­
skich: w kioskach ukazały się urocze gejsze, 
wytworzył się mocuo wschodni nastrój, w po· 
wietrzu wirować poczęły fale zapachu łubi­
nu, który przyjął kształty tajemuiczycla 
chryzantem„. 

Publiczność rozruszała się na dobre, da· 
j1'o dowód doskonałego humoru-zaciętą, chod 
bezkrwawą walką na "confetti". 

Z żalem opuszczauo o północy park Stą„ 
szica, żegnając dyr. Sielskiego serdecznym 
okrzykiem .Do widzenia". 

Uczczenie pamięci. 
Byli i teraźniejsi uczniowie szkół /l,al· 

mud-'I'ora" postanowili uczcić pamięć zmar· 
łego przed rokiem kierownika szl;oły inż. 
Jana Kirs?.rota w sposób następujący: 

W dniu 11 b. m. jako w roczniGę je­
go zgonu urządzone będzie solenne nabo­
żeństwo żałobne w synagodze przy ulicy 
Spacerowej. 

Tegoż dnia dBlegacja uczniów obec· 
ną będzie w Warszawie na cmentarzu 11:1 
uroczystości odsłonięcia pomnika. 

Przy • Talmud-Torze" ufundowana hę· 
dzie biblioteka dzieł technieznych imienia 
b. p. inż. Jana Kirszrota. Wreszcie ma 
być utworzone stypenclju-.n im. zmarłego 
dla jednego niezamożnego ucznh szkoły. 

Stow. ząw. majstrów rze:iników. 
(a) W niedzielę wieczorem w lokalu 

cechu majstrów rzeźuiJ,Ów odbyło się orga­
nizacyjue zebranie założycieli nowego za· 
wodowego Stow. majstrów rzeźników. 

Po zagajeniu posiedzenia, przewodn · -
czący obradom p. Antoni Laskowski, ' 
czyta! tekst ustawy, zalegalizowanej prz , 
p. gubernatora piotrkowskiego z dn. 2 lip­
ca no\\. st. roku l>ież. 

N aslępnie przyst.ąpiono do wyborów 
zarządu, do którego weszli pp. Antoni Las­
kowski, Edward Hen pfler, Józef Piestrzy1!­
ski, J. Włodarski, Wisłowski, Adolf R1H1,;;: 
oraz J. Dworzak; do komisji rew1zyjne1: 
Hanke, Zdonikowski i Szadkowski. 

Lokal nowego Stowarzyszenia mieście 
się będzie w domu cechu majstrów rzeżni­
ków przy ul. Milsza nr. 46. 

Wysyłka z Łodzi. 
Z rozporządzenia władz administrn· 

cyjuych wysłane ZOl.italy z Łodzi do mie,1· 
scowości urodzenia 82 osoby, w tej liczlt 
37 kobiet, nie mających określonego z11 ( -

cia. 
Postrza-t. 

Podctas pościgu bandy złodziejskie), 
która zakradła się w celu rabunku do d{l­
mu nr. 95 przy ulicy Lutomierskiej postrze­
lony został w prawą nogę przypadkowy 
przechodzeń, robotnik Jan Mrowińsk, liczą­
cy lat 19, zamieszkały przy ul. Ciemnej 

Nagły skon. 

(z) Dzisiaj o godz. 12 w południe {v pi­
wiarni Mykego przy ul. Konstantynowskiej 
70, zmarł nagle ajent ubezpieczeniowy p. 
Trz., liczący lat 30-40. 

- Zabójstwo. 
Przy ul. Brzezińskiej nr. 69 :iostał za. 

mordowany ude zeniem noża w sarce jakiś 
nieznany z nazwiska człowiek, w wieku lał 
około 30. 

- Napad na stróża nocnego. 
Na olJchodzącego swój rewir Jana Pfo· 

wińskie!!o, nocne{?O stróża, napadł nieznany 
osobnik i porauił go nożem. 

Przypuszczać należy zemstę jakiegoś 
rzezimieszka, któremu P. przeszkodził kiedy 
w „robocie". 

- Z huśtawki. 
Przy ul. Szkolnej 16 letnia robotnica, 

Walentyna Markowi cz, spndła z huśta~ki i 
złamała kość szyjową. Odwieziono J~ det 
szpitala Czerwonego Krzy?.a. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Dolnej ~~ 

aiłowała otruć się kwasem octowym J. Kler 
strowa, robotnica. 

W stanie beznadziejnym odwieziono jl} 
do szpitala Poznańskich. 

- Bójki i napady. 
Na rogu Wóluzańskiej i Andrzoja Fra:i.­

ciszak Wode, ro:iotnik lat 28, będąc pijanym 
~ostał uderzony tępe111 narzędziem przez rów· 
niez nietrzeźwego koleg~ W'3kut<łk czegQ od· 
ni6'3ł ranę czoła. 

- Przy uL Aleksandrowskiej nr. 98 
Antoni GJ'zegorzewski, robotnik lat 50, ude~ 
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rzony na ulicy tępem narzędziem, odnióełra· 

Dy czoła i twarzy. 
- W piwiarni prly zbiegu ulic Przę„ 

dzalnianej i Dobrej Francie1ek Malicki ro· 
botnik, lat 20, w bójce został poraniony no· 
żem. 

- Przy ul. Dolnej nr. 1, Emil Breger, 
robotnik lat 19, w bójce ulicznej uderzony 
noiem odniósł rany lewego boku. 

W etanie cię~kim odwieziony został do 
1zpiłala Poznańskich. 

Skrzynka do listów. 
Od Redakcji „Lotnika i Automobilisty" 

Do Szanownej Redakcji „Gazety Łódzkiej" 

Po odbyciu amatorskiej jazdy w celu 
ustanowienia czasu na dysta11eie Warszawa 
-Łódź-Warszawa poczuwamy się do obo· 
wiązku złożyć Szanownej Redakcji upnej· 
me podziękowaoie za trudy, jakie Szanow· 
na Redakcja raczyła ponieść delegując na 
start swego współpracownika w Łodzi. 

Dzięki tej pomocy skromna amatorska 
przejażdżka nabrałn cech sportowego zna· 
czenia, za co niniejszem składamy wyrazy 
v1dzięczuości. 

Z wysokim szacunkiem 
lid ward Berson 

inż. Zygmunt Dekler, 

Sport. 
Wyścigi szosowe Cyklist6w.I 

Przy eprzyjającej pogodzie odbyły się 
wczoruj doroczne wyścigi: stokilometrowy o 
tytnł .mistrza jazdy Królestwa Polskiego na 
l', 1913„oraz wyścig dystansowy motocykli· 
stów o tytuł mistrz'ł jazdy 1notocyklowej w 
Król. Polskim ua rok 1913. 

Terenem wyścigów była szo11a Jubel· 
ska. 

Z zapisanych 67 jeźdźców, wycofało się 
'35-oiu. 

Do mety pierwszy przybył w 3 godz.26 
m. Atanisław Gronczewski, zdobywając żeton 
złoty 1 stop. i d,yplom mistrza jazdy Krółe­
iiłWlł Polskifgo ua 1913 r., 2) Piotr Bogu. 
szewski w 3 ,34, żetou złoty 2 stop, 3) Józef 
Grochowski w 8 36, żeton złoty 3 st. 4) Fe­
liks Hurno, ot:łonek tow. „Union" w Łodzijw 
8.361/ 4 żeton srebrny 2 eto p. Siódmy z k'1lei 
Jeidziec p. Feliks Rawski, członek WTC. z 
Mińska Mazowieckiego zdobył specjalny żeton 
słoty nagrodę ezłonkowaką. 

Wyścig motocyklistów odbył się na dy· 
Bt1rnsie Warezawa-J1ublin - Warszawa t. j. 
ua przei;trzeni około 365 w. 

Z zapisanych 18 Jeźdźców nie atauęło 
do biegu 2. 

Pierwszy przybył do mety p. Henryk 
Weiss, czł. WTC. o godz. 12 m. 49 przeby· 
w~jąc wspomniauą przestrzeń w 5 g. 11 m. 

o',ywsz! żeton złoty 1 11t. i,dyplom mie.tna 
,„,,11.> Krolestwa. Polskiego ua 1913 r. 2) 
Rawski z Mińska Maz. w 6 godz. 9 m. i S) 
Jan Wyszkowski czł. WTC. w 6 g. 45 m., 
teton złoty 3 stop. Pozostali jeźdźcy w licz­
bie 12 bądź wycotali się w c7.asie wyścigu 
łub też nie przyjechali w ustanowionej nor· 
mie .\O godzin. 

Telegramy. 
('l'elsgramy ag. W. A.T. i wlasne z dn. 3/8.) 

Choroba ministra. 

PETEHSBriRG. Zap11dł na zdrowiu na 
tle choroby serca minister mar.rnarki-koutr­
admirał GrigorowicA Lekarze zalecili mu 
wyjazd do Naubeimu, wszeluko stan rzeczy 
oa Bałkanach zmusza ministra do odrocze· 
nia podró~y. 

Plebiscyt.• 

KONS'I'ANTYNOPOL. Wysoh Porta 
zaproponowała mocaratwum urządzenie wśród 
ludności Adrjanopola ple:billl~ ytu, celem wy­
jo.Śnienia do kogo chce należe ć większość 
ludności adrjanopolskiej, do Turcji, czy też 
do .Bułgarji. 

Przeciwko Turcji. 

PARYŻ. Weclług prywatnych wiadomo· 
ści, oświadczają w tutej~zych kołach dy plo­
matycznych, że jeżeli by mocarstwa zgodziły 
si~ na obsadzenie przez Rosję linji Czutaldża 
przez jeden z portów, to Tnrcja ust!\piła by 
z Adrjanopola. Również planowane ma byó 
obsadzenie tej linji przez woiska rumuńsko 
bHlgarskie i spodziewają się, że akcja taka 
zmusiła by Turcj~ do szanowania woli mo­
carstw. 

.OAZETA tODZKA•-4 Sierpnia 1913 r. Nr. 177. 

Odezwa Czerwonego Krzyża. 

BlAŁOGROD. Serbski Czerwony Krzyż 
odwołuje się do ofiarności ludzi kulturalnych, 
aby składano zapomogi pieniężne i w mater­
jałach opatrunkowych na rzecz Czerwonego 
Krzyża, gdyż przy tak wielkiej ilości ran­
nych, dot) chczasowe składki nie wy star· 
czajf\. 

Decyzja turków. 
PE'rERSBURG.- Otrzymano tu z Kon­

stantynopola "iadomość o n: dzwyczajnem 
posiedzeniu gabinetu tureckiego. Według 
tej wiadomości ministrowie ótomańscy mieli 
podobno zdecydować odmowę ewakuacji 
Tracji. 

Do postanowienia takiej decyzji miał 
dopomódz ambasador austro ·"Węgierski 
margr. Pallaviccini. 

Bombardowanie Wjddynia. 
BUKARESZT. - Deleg·aci rumuńscy 

udali się pod Widdyń. aby powstrzymać 
dals)!ą akcję serbów, zmierzającą do zdo· 
bycia miasta. Delegaci stwierdzili, że 11kut· 
kiem tombardowania miasto prawie zupeł· 
nie zostało zniszczone, a z pomiędzy miesz· 
ka11ców około 20<) zostało zabitych, około 
600 rannJ~ch, nie licząc strat wśród żoł­
nierzy załogi. 

O Adrjanopol. 

KONSTANTYNOPOL. Ambasador wło· 
ski otrzymal już instrukcje swego rządu w 
sprawie wspólnej akcji w Konstantynopolu. 
Ambasador angielski nie otrzymał jeszcze 
instrukcji, lecz pomimo to panuje przeko· 
nanie, że wspólny krok mocarstw w spra­
wie Artrjanopola rozpocznie się w ponie· 
działek. 

Mocarstwa zaproponują Turcji opusz· 
czenie Adrja11opola wzami11n za pewne od­
szkodowanie, które polegać będzie prawdo· 
podobnie na zmianie l inji Enos Midja i na 
podwyższeniu ceł tureckich o 4 proo. 

Katąstrofa lotnicza. 

BERLIN. Uczeń lotniczy Broks, który 
składał wczoraj P,gzamin na pilota, spadł 
nagle z aeroplanu, który się zapalił weku· 
tek eksplozji. Aparat spłonął doszczętnie, 
lotnik odniósł ciężkie okaleczenia. 

Eksplozja w kopalni. 

NOWY JORK. W kopalui węgla w 
Pensylwanji pod Potzwille, nastąpiła gwał­
towna ekspiozja,· która spowodowała śmierć 
50 górników. Eksplozja wywołana była 
przez zapalenie się pyłu węglowego. 

Demonstracje antiniemieckie, 
PRAGA. - Wczornj przed poludniem 

odbyło się zgromadzenie partji czesko-ra­
dykalnej, protestującej przeciwko komisji 
administrncyjnej. Przed konsulatem nie· 
mieckim przyszło do burzliwych demon· 
stracji. Przemawiał członek partji er.esko· 
radykalnej Sobotka, który powiedział, że 
zawieszenie konstytucji krajowej w Cze­
chach jest t.flko epizodem w walce ger­
manizmu z R}owiańszczyzną: o której to 
walce poważył się mówić najwyższy do· 
stojnik Niemiec z trybuny pal'lamentarnej. 
Przeciwkg temu czrsi muszą protestować. 
'l'u rozległy się okrzyki „Pfuj" i grad ka· 
mieni posypał slę w okna konsula u nie­
mieclde/!o. Nadbiegła policjn i pC> dłuższej 
walce rozpędziła demonstrantów. 

Serbja i Rosja. 
PE'fERSBURO. Tutejsze posel­

stwo set bskie zapewnia, że po za­

warciu po1·oju nastą.pi ścisłe zbliże­
nie z Hosją przeciwko wrogom 

Serbji. 
Przewidywania. 

PETERSBURG. Osoby świado-
me rzeczy zapewniają, że w nieda­
leldej przyszłości może wybuchnąć 
wojna, jeżeli mocarstwa nie powścią„ 
gną turków w ich akcji odbierania 

tego, co od nich zostało zdobyte. 

Oświadczenie Niemiec. -
PARYŻ. „Echo de Paris" do-

nosi, że ambasador niemiecki w 

Konstantynopolu, Nan~onheim o­
Ś\'Viadczył WyRokiej Porcie, ie Niem­

cy nie pozwolą na to, aby wojska 
rosyjskie zaj~ły częśe Armenji. Takie 

oświadczenie podnieciło Portę do o­
poru i wzmocnHo jej rtanowisko. 

Porozumienie rumuńsko• 
bułgarskie. 

BUKARESZT. Wczot'aj delega­
ci rumuńscy i bułgarscy odbyli spe­
cjalne posiedzenie, na którem dos2':ło 
do zupełnego porozumienia pomię­
dzy ol:m państwami. Ustanowiono 

nową granicę Dobrudża Turtukaj. 

pozostały jedynie szczegóły, których 
ostatecznem ułożeniem i sforrn uło­
waniem odnośnego układu zajmą się 
władze wojskowe, 

siąść z dorożki, wymierza jc11Zcze policzek 
Bogu ducha winnemu dorożkarzowi. · 

Wprawdzie przepr1&sza on zaraz potur­
bowanego za swój niet1&kt, wyjaśnia w czem 
wlaściwie ma się sprawa i wręcz!\ dora· 
źne odszkodowanie monetą brzecziteą, ale, 
bądź oo bądź przyzwyczajenia talie DH>gą' 
b.} ć czesami niebezpieczne, zwla!IHZa że i ' 
druga stroua ffi6Że mieć także swoje ~zj. · 
waczni&jsi1e jeszcze przyzwyezajenia, • 
wtedy? 

Pożeracze ludzi. 
Dwuch członków akademji medycznej w 

Paryżu zapisalo testamentem swe zwłoki wy· 
działowi medyc:.cuemo, cbcl\a, al>y ciała iot 
słu~yły do doświadeBeó dla kolegów. 

Przy tej sposobności jedno z pism fran• 
cuekioh wspomina, jak trudno było daweie:j o 
trupy dlu sekcji, których sprzedawaniem trD< 
dnih się „rezurekcjoniści •, nsrażajl\CY si~ zr 
io na cię2kie kary. 

Prawa ówczesne w Anglji zabraniał.V 
dyesekcji, respektujl\O całośó ciała Judzkiega 
i opierając się na etaroda wnym przesądzie, 
Chirurgowie, pozbawieni w ten sposób p.rz.ed• 
mifltu doświadczeń, reklamowali wprawdzie 
w interesie nauki, ale bezskutecznie; wobec 
tego zaczęli tajnie nabywać ciała i w ten 
sposób powstał przemysł . • rezurekcjooistów". 

Pracowali oni w nocv, na cmentarzach 
Mona sobie wyobrazić ponarą grozę ich Ba· 

jęcilł, W ciemnościach i ciszy podcbodzrn 
do świeżych grobów, otwierali je i wydoliy· 
wali zwłoki, które rozbierali doszcoętoie. Za· 
aypywano grób p,ośpiesznie, trupa kladzoao na 
małym wózku, przykrywano siauem, 11łomłł 
czy jarzynami i wieziono do chirurgu, który 
ze swej strony nie potrzebował aię llłMeg& 
obawiać, ponieważ do laboratorjów wdziera~ 
się Die było WCJlno. 

Wówczas to rozegrała się w Edy11bnrg' 
sensacyjna sprawa • rezurekcjoniatów• Burke· 
go i Hare'a, jedna z uajstra11zniejszych, jRl.if 
można znaleźć w kryminalnych roeznikac.:b. 

Burke i Hare byli irlandczykami i po· 
chodzili z najniższych warstw społecznych. 
Mieszkali wraz z dwiema kobietami w naj· 

ku i Szum li osiągnięto równi ei zgo- nędzniejszej dzielnicy Edynbcrga, w Tanne• 
dę, tak, że obecnie spór bułgarsko- , Close, 

Porozumicrno się także w innych 
sprawach, a mianowicie w sprawie 
kucowałachów i w sprawie ustano­

w;enia strefy, w której nie moina 
będzie budować fortyfikacji. W kwe­
stji zniesienia fortyfikacji w Ruszczu-

rumuński należy uważać za wvczer- W kwietniu 1828 r. zaczęły w mieś-
an ~ cie ginąć osoby. Z początku przepAdali ln· 

P' y. ł • t• .
1
•
1 

dzie biedni i nic nie lznaczący, pijacy, kol· 
Demon& racJe an 1m1 I arne. poHerzJ, wieśniaczki. 

PARYŻ Wczoraj odbyła się tu Przerażenie rosło, aż nareszcie, pierw· 

d , · ·k kt • a dał asum t szego listopada pewieu robołuik oznajmił !la 
para a ~ OJS owa, or „a . ~ policji, i.ż będąc cbwilQ sam w mieszkaniu 
do burzliwych dernonstracjl anbmt- jednego ze swych 84siadów znalazł pod sło­
litarnych. Podczas parady koło 300 iuą trupa starej kotiety, którlł uapewno za· 
osób cywilnych poczęło krzycz-eć: ~orcfowan?. Tym. są1iad.em był ~urkP,. Zro· 

precz z trzyletnią służbą wujsko- b1ono _u mego rew1z1~. Nrn zn.alez1ono wpr~w· 
" '" ·. z ł 8 · 0 _ dz1e mc, ale pewne poszlaki naprowactr.1ły 
w~. przyczem WJWl<to ~a . lę .P. policję na ślad do~tora Knoxa uczonego. któ· 
między demonstrantami I pohoią. ry przygotowywał wielkie dzieło o auatomji. 
walka, w której 9 osób zostało ran· Znaleziono u niego świeżo przyniesiony kosa 
nych. Demonstracje przeniosły się w którym ?Ył truy starej kobiety. Ares!tO• 

na innfl,. ulicę Paryża. 400 osóh po- wano Burk.1ego 1 Harc.~. . 
· · t b Sposob .fabrykaCJl" wynaleziony prze;. 

c1~gmęło w. stronę dwor~a s ras ur- Barkego był zawsze ten sam. W mglis~ 
sk1ego, gdzie spotkano stę z monar- wieczory wspólnicy przeeb:ldz1.1li się po ciem­
chistam i. Przyszło do walki na tle nych ulicach, wyszukując swoje ofo1ry, npatry­
narodowem. Interwencja policji po- wali j~k~ś Rta~I\ bbiet.ę lub .mężc)lyznę, o ile 
łożyła kres zaburzeniom. "!~żnOBCI ~dp1tych. z.ac~yHa~I rozmowę, pro• 

11'1 człowieka do s1eb1e 1 częstowałt go 
wódką. Borka bawił gościa śpiewem i tak 

Ostatnie telegramy .. Ryzykowne przyzwyczajenia. 
(Telegramy specjalne Gazety . Niedawno skazauy został przez sąd lon-

trwało aż do rana. Nad rauem, kiedy gość 
był już zupełnie pijany, Hare stawał za nim 
i dusił g1J. 

Później Burke sporządzlł sobie maski 
ze słomy do duszenia luJzi; ma~ką tą ua· 
krywał na ulicy twarz człowieka, którego 
chciał udm1id, podezae gdy HRre pr?:ytrzymy• 
wał go za ręce; w ciemnościach ~przechodnie 
mogli myśleć, ~e obezwładnili tylko i porl· 
trzymywali jakiegoś ełaniaj!\cego się na no· 
gacli pijaungo towarzysza. 

Lódzkiej")· " dyński jeden z bardzo popularnych bankie· 
rów na 400 marek kary, za to że napluł ja· 
ldemuś policjantowi dwa razy ua buty. Ban· 
kier zapłacił bez najmniejszego protestu owił 
sumę, ale oświadczył przy tern, że przest~p· 

stwo jego zostało wywołane przyzwyczaje­
niem, którego w żaden sposób nie moźe prze­
zwyciężyć 

Zaprzeczenie. 
• PETERSBURG. Tutejsza am-

basada turecka zaprzecza pogłosce, 
jalwby w Konstantynopolu przygoto· 
wywano się do nowej wojny ze sło­
wianami bałkańskimi. 

Alarmujące przepowiednie. 
PE'l'ERSBURO. Prasa tutejsza 

wyraża przekonanie, iż polityczne 
położenie jest tak naprężone, iż za 

2-3 lata doprowadzi do ogólnej 
wojny. 

Kwestja Dardaneli. 
KONSTANTYNOPOL. Ze zro· 

del tureckich zaprzeczają stanowczo 

wiadomościom różnych gazet zagra­

nicznych, jakoby cieśnina dardanel­
ska miała zostać zamknięta z powo· 

du wieści o groźnej postawie floty 

rosyjskiej na morzu Czarnem. 

Od c1.asu do ctasu.' a zwłatiicza wtedy, 
gdy ci.uje się poirytowany lub zdenerwowd­
ny napada. ,:o chęć nieprzezwyci~żona na· 
pluć komuś na buty. 

Objektem podatnym kn temu wydają mu 
się przeważnie policjanci, stojący na swych 
posterunkach z całą BWfl urzędową powagą­
nie może on ich pooroatu ominąć, żeby riie 
napluć im na buty. 

Ta gabawoa afera bankiera przypomina 
podobne nieco wypadki, którymi nieje4nokrot· 
nie już zabawiał się Londyn. 

Bohaterem jes' tu znany i lubiany po· 
wszecbnie komik londyński. Artysta ten jed 
bardzo nerwowy a po każdej wóbie napada 
go również nieprzezwyciężL na ch~ć nde-rze· 
nia kogokolwiek w twarz i nie doznaje prę· 
dzej spokoju dop«Jki tego nie uczyni. 

Ulżywszy aobie siada coprędzej dó 
dorożki i zmyka, a na koniec, gdy ma wy-

Bnrkego powies:rnoo w 1829 r. Hare, 
!'la złożenie zeznań, został wypuszczony na 
wolność; tłum kilka razj· o mało go nie 
zlynczo\Yał. Ja.ko ślepy żebrak umarł na 
londyńskim brnkn. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dick1msa pod 'tyt . 

"MiłDi[ i PDiWilleDie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 



Nr. rrr. 

Uczta złodziejska w uniwer­
sytecie. 

We Lwowie, zwykli więźniowie, odsia­
dujący karę w aresztach przy ulicy Kazimie­
rzowskiej, za drobne .kradzieże i inne mniej· 
sze przestępstwa urządzili sobie ucztę na uni· 
wersytecie lwowskim. 

Uczta trwała prawie dwie godziny, a wi­
no lalo si~ strumieniami. A i na tern jesz­
cze się nie skończyło. W dorożkach i to na 
„gumach", odbyli potem uczestnicy tej uczty 
przej11?dżkę po mieście aż do wrót zaklatlu 
karnego. A oto jak się stuło: W c•grodzie 
uniwersyteckim było z11jętych kilku aresztan­
tów, pilnowauych i;irzez jednego dozorcę. Pra­
cowali oni pojedyńczo rozproszeui 110 całym 
ogrodziEl. Jeden z nich spostrzegłszy pill'<ni· 
cę u ni wersy tecką, nie namyślał się rl ługo, 
podważyl .Zela2iwem w ogrodzie dnwi i ujrzał 
na pół zasypane piaskiem butelki z winem, 
uależl\C6 do profesora C. Odkrywca skarhu 
zwołał do piwnicy wszystkich towarzyszów 
a w ogrodzie pozostał tylko sam.„ do­
zorca. 

Butelkę po butelce wysqcsano -0hoiwie, 
„atmo@fera• stawała się coraz weselsza igło­
śniejsza. Przerażony dozorca, usłyszawszy 
śpiewy, wbiegł do piwnicy, a zacna ko1.0pa­
nja, zamiast prierazić się jego widokiem, 
usiłowała go wciągnąć do swego towarzy· 
stwa. Po ostrych pertraktacjach ndało mn 
się jednak wyTwa6 z objęć pijanych już wie· 
iniów i zawezwać pomocy -policji. Pod gmach 
uniwersytecki zsjechalo kilka fiakrów, które 
zawiozły całe towarzystwo z powrotem do 
\\ hzieuia. Lecz w11zyscy wracali 'tam w 1111j· 
róiowszym lmmorze. 

Rozmaitości 
:Pszczoły bez żądeł. 

Po kilkuletnich próbach i usiłowaniach 
udało si"' jak donvBJ'4 z Londynu, pszczela· 
nowi Terrilowi w stanie Indiana w Amery­
ce iiółnocnej wychować gatunek p\Ozczoły, 
k tÓTego -pnwdopodobnie przeznaczeniem będzie 
wywołi:ć w dziedzinie pSll!Z~larstwa daleko 
idl\'CY przewrót. 

Przez krzyzowanie pszciół - królowych 
włoi;kiego pochodzenia z trzmielami z Cypru, 

· udnło mu się v. _yhodować nowy gatunek 
pszczoły, uie p-0sindaJącej żądła. W ciągu 
dalszych obserwarji oknAało się, ie ten ga­
tunek pszczót bez żądła przynGsi hodowcy 
znafillnie większe korz.vści ani~eli inne pszczoły. 
Ps-zczoły bez ż&deł Sił łlilniejsze, zbierają 
~maeznie więcej miodu i wytwarżają miód 
smaczniejszy niż pszczoły z żądłami. 

Do odnajęcia 
przy u1icy Dzielnej 19 róg Miko· 
łajewskiej 2 &klepy, rozmiar: 
10 łokci głębokości, 7 szerokości 
i 101f 2X61/'ł· WiadomQŚe u stróż1'. 

215-3-1 

-----~----------------~----------
Do sprzedania 

premjwn Tow. Zseh. Szt. Pi~łrłl. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze­
nia \V Administraeji Gazety, Prze-

jazd Nr. I. 

„OAZETA tODZKA•-4 sierpnia 1913 r. 5 

"- ~ Czy doprawdy? 
l \- '\ 

·· \ tak bardzo rozpowszechnionego na 
~ ~ całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

n
' · rezultatem. Wydatek nieznaczny, 

• 
1 a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
. opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 \,;. ry i liszaje natychmiast bezpowro-
/1• tnie znikają. Dla uniknięcia naśla­
/ · downictwa sprzedaż tylko w skła-

,.... , l dach aptecznych na 

(, Nawrot NQ 54, i Konstan-
- tynowska 75. 
· Cena za słoik 50 kop„ mocniejszy 

;15 kop. ~ 

liłety wilYtowe 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRU IUł R[Jlfl 

]. GRODKfl 
Widzewska 106a. 

Wydawnictwo kalendarza 

,,CZAS'', 
przystępujac do opracowania. rocznika na. rok 
1914, uprasza firmy handlowe i :pr.o1emysłowe, 
oraz pp. lekarzy, adwokatów, inżynierów, den­
tystów, jak niemniej Towarzystwa. i Stowarzy· 
azenia. o podanie swych nowych adresów. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagQ 
Szanownych lnserentów, że osoby niesumienne 
podszywając się pod firmę naszeiro wydawnic­
twa, wyłudzają ogłoszenia, przezn~czone dla 
nas. J edynyru a.gen tem naszym jest p. Peszes1 
posiadający upoważnienie na piśmie. 

WYduwnictwo kałendorza „Czas". 
Południowa. 42 

lo~al 1un1. Pneia10 n~ 1 
we3scrn z bramy, odpowiedni na skład to­

warów, lub kantor, do odstąpienia 

zaraz-tanio. 
Wiadomcść w administracji .Gazety Łódz­

kiej•, ul. Przejazd nr. 1. 

PARK MIEJSKI 
Wejście od ul. Dzielnej, 

lódzka 7-klasowa 

izkoła Handlowa l1romad1enia kDl[óW 
(DZIELNA 58) 

Niniejszem podaje się do wiadomości osób ~ainteresowanycb, i~ w 
nadchodzącym 1913/14 roku szkolnym wolne miejsca będą w klasach: wstępnej 
niższej, li, III, IV, V i VII. 

Podania o przyjęcie z załączeniem: 1) metryki w calkuwitym opisie, 21 
świadectwa pochodzenia, B) świadectwa lekarilkiego o zaszczepionej ospie i ~) 10 
rb. kaucji-przyjmuje kancelarja Sakoły codziennie w godzinach biurow~ch. Tam-
że do nabycia progrilm szkoły. _ 

Początek egzaminów wstępnych 27 sierpnia o godz. 9 rnno. 
Początek lekcji doia 2 września. 212--3 

Dyrekt9r szkoły: WACŁAW KLOSS. 

~~~·.Lo~~~~L·L·E.L·.L·.Lo!C.Loe141::~E'E~EEEEEEE~~. ~""'·~~~""'·~~ę~~-C:ęeę"'C'E ~""" • ·~~~~~~~~~ę,o: 

f Wvdawnictwo tvgodnika bumorvstvczno-satvrvcznego „im1ecb" i 
~ ~ 

I na 1914 rok I 
~ przygotowuje własny KĄLENDARZ hurnorystyczno -satyr1· W 
a_ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. ' • 

I , " I 
i oa•o!!e~d~.!d~oS ~ b.:. p~j- i 
l& mnje administracja „Śmiechu", ul. Przejazd 1& l. W 
lł~ K I d k • . . lk' kł d . d • d . . ~ a en orz ten u aze się w wie 1m na a zie, g yz po za 1prze i&Zfł poJe- W 
~\:~ dyńczą, b~dzie bezpłatnie d<>dawany przedpiatnikom Smieehu i Gnzety Łódz A 
~~.~~~~·""·""~~·""~~~~1&a~~~~~~~~~~~~~~~ 1-~~·l"'=!IP~~~...,~.,.~~.,. &·------::7·--·l"'~---------·--W'---W'W'"7 '7' 

~\tiąl\fl\ł1W "tlUIVIVIUl\PVl~V/q/~~tlUIWQJ\tlVIVIVl.,,\llUJQl~IQj~ 
~ .L• 
~ ę 
~ Podania o przyjęcie E 

! Qa M~~hl~~ Prymtn~ga ~minuj um Niuczyciali LuQawy~ i 
~ u - ~ ·""" w rsynow1e ~ 
~ wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego ~ Z szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do regularnego wnosze• ~: 
~ nia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2·ch osób wiarogodnych co do moralne- ~ s go prowadzenia się kandyiiata i kr6tki wlasny ży~orya) należy nadsyłać e 
S przt>d 15 sierpnia r. b. pod adresem: War~zawa, skrzynka pocztowa Nr. 377. E 
~ Kandydacj na kurs I {w wieku od lat 15-17) i na kurs II (od ~ 
~ lat 16-18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 27 si"rpnia o go- ~ 
~ dzinie 8 rano. ~ 
~ Kancelcrja Seminarjum wysyła na każde żądanie program i ~ 
S warunki przyjęcia. 214-J E 
~ ~ .,,. "'-' 
~~lł\&6~1.~l.·\~1.&1.1\1.M\~ł.M& . ~ . . . l.M\'-'~l.ł\~ł.l\l.ł\~1.ł.1.1\1.t\~ 
gJSSeas~easses 

Bilety ulgowe ::::: „6aiety tófil~iei" 
Dojazd tramwajami .Ni 2 i 7. na koncerty W. S. 8. pod d~rekcją p. A. Sielskiego 

wtorki ś r o d y Ważne na poniedziałki 
bum01 w ozvce Wieaorv nerM lieaerv oMl'!łkowt 

Do nabycja tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

Cena1 IO kap. zamiast 20 kop. Cena:: IO kop. zamiast 20 kop. 

KSIĄZ
• Kl wyd. S. A, Kozłowskiego dla samouków: Dokładne iszcze-

gółowe objaśnienia od 2-10 typów wszystkich arytm. 
algebr. geometr. tryg. i anaI. zbiorów zadań: 1) Were­
szczagina, 2) Malinina i Bur., 3) Goldenberga, 4) Jewtu­
szewskiego c~ I i Il, 5) Arbuzowa i S-ki, 6) Szaposz­
nikowa i Walcowa, 7) Kisielewa, 8) Sorokina, 9) Rybkina, 
10} Klonowskiego, Jl) Minina, 12) Wulicha, 13) Dawidowa, 

Ogłoszenia drobne. 
Były ekspedjent, znający język nie­

miecki. poszukuje posady 1:1kspe· 
djenta, gospodar.za podwórzowego, do­
zorcy i t. d , wymag&nia skromne. 
.A.dres w Admini~tr. <k.zety-Prze­
jazd Xt L 

Zaginęła karta od paszportu na imilj! 
Anroniny Koaowskiej, z U.bryki 

Orohm„na. .2155-1 

2 dub .rolwagi uiywane -ło aprzeda­
rua. Wiadoml>ŚĆ w .Admini.str. Prze-

jazd l& 1. 1213 Zgierz, ał. •••oka M 29. 
14) Byczkowa, Hi) Steblowa, ł6) Złotczanskija, 17) Wo· 

inowa, 18) Gorjaczewa i innych. Od cen 20 proc. rabatu przy przesyłce na koszt odbiorcy. 
Szczegółowe katalogi. i wzury rozw. zadań wysyłam bezpłatnie Zamawiać wyłącznie 
od następującym adresem: Biała Cerkiew, gub. kijowska, S. A. Kozłowskl. 1606-5-1 

i Mt9 Hygjena twarzy i rąk ,a; 
:i5 Wszechswiatowej s1-111 (P LY N) l;deliłatnia sltórę, J sławy '' •n leczy radykalnie i 
~ 'JSnwa wągry, piE1gi, liszaje, krosty, oraz połytik twarzy. 

Narlaje twarzy piękność i urok rnłodośct. :: Cen~ flakonu Rb. 1.70. 
Przedst;&wiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon w_ysyta ~ię po otrzyman.lu rb. 2,25 k. z przesyłk~można. markaml 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZłAŁKJ ZIEMI 
w najle11szej łlliejsc:eweści m. Witna, „%WłERZYW1ECu. 

Miejscowość .l'adua. i zdrowa: stary fas sosnowy ;~;tJ:ENY NIZKIE.­
W.ARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA TY. Wyjl!itkDwo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Rozmiary działek według ży-

e.ze.nia .l:Ulbyw,ców. Zwracać się do biura pośr.-w t:pr.zed. d%i&ł.ków 

WU.MO, Zwienyniec, ulica GiedJlllinewska 32.. (róg Sosnowej) 
Tel. .Nit 46. 152ł-12-4 

Bronida-w Gos zgubił kartę od pasz­
portu, wy dan~ z fa.br. Miillera, Pań-

ska 96. 2157-l 

Eigner J-ułjnsz zgubił paszport, wy­
dany puez magistrat miasta Łodzi 

215()-3-1 

Inteligentnego, starszego chłopca, 
mówiącego po niemiecku. przyjmie 

DA praktykę księ~rni1l Gebethnen. i 
Wolffa. {Piotrkowska 87). Oferty pi-
śmienne osobiście, 2153--3-1 

Kasa ogniotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomcść A.dm. Gazety, Przejazd l. 

2012-6-1 

Potrzebni poważni zozn.osicieie ga­
zet z kuucjlł- Wjadomość w admi­

nisuacji .Gazt1ty Łódzkiej". 2145-L 

Skle-p do sp:r~~clania z e&łem lll'Zł­
dz~nłem. Wia.domość u gospodarza, 

Doina "3' 7(Chojny) 2152-2-1 
&S99~SSS~9~999SS999$9999'9 

Robot.a soli.dna. Ceny umfarlrowane 

4~~tt~~~~~~~~~~~t~~~~~~~~ 

f Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i strekił lL WIELKOPOLANIN.) ?:! 
~ TWORZENJEsię ŚW1ATA ł UKtAD ~YSTEMU {l 
.._ PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘC STARO- ~ 
~ .tVTNYCH, WIEKÓW ŚREDNlCH i CZASOW ?! 
Yt :: :: :: NOWSZYCH. •• :: :: A 

~ WYKtAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. = 
ł( ar-;a-- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ 

"'······················-~ 



6. ~OAZJ!TA LOiJZl(A•-4 srerpnta 1913 roku. Nr. 177 

·Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wene„yczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 -1--- 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Chon;>by oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa usz · dł Dr C BLUM f>~:miedziałek, wt?ek,_ środa, czwartek od 1-2. pp. 

' u 1 gar a · • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor · 
Piotrkowska N2 f44, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od F.wangalickiaj :Hi 2. Telefonu Na 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wn11-
trzności ci~ła _prom.ieniai:iii Roentgena). Światło-leczniczy (cho­
roby włosow) i LaboratorJum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczeniu balvarsanem (Ehrlieh-Hata 60GJ. Gabinet 
elek.tro-terapeut)czny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 1wskleg...-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Teiefon M 13-59. 
Choroby skórne, włosóY.r1 we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHIIJISU EHRLICH· 

HATA 606 (wfiródżylnie) i 914. 
l?rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

panie od b - 6 pp 
DJ.a pań oddzielna poczekalnia. 152 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:zne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przeIAiany mate1:ji (cukrowa: podagra 

otyłoś-'. i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

•t·~ ~~~==~~~~~==Joo Dr. Karol Blum 
Dr. Alfred Hejman 

Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 
Z Warszawy zamieszkał w Łodzi 

przy ulicy Zachodniej M 57, 
gdzie przyjmuje od 9-łO i od 4-6 po południu. 1565 

Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gntzmana z Berlina. 

Go'1ziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
l pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska t 65 (róg św. Ann}) 
Telef~m 13. 52. 

Dr~~~~~·H~:,~~on Dr. Franci~~~~Jczl~hlawicz Or. Sm1enberg 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. mieszka obecme Pr~eJazd Nr. 8, Choroby skdry, dróg moczowych 

front, 1-e p1ę1.ro. 142. i weneryczne 
Akuszeria i cborobv kobiece. Przyjmuje od 91/2 -12 i od 6- 8 w. PR""EPRO'f\IUIAftZ,lł. sir 

od 9-11 rano i od 5-7 po południ~ Prze•sa,d M 8. Tel •• 17·14 ... 'ilłJ V ... 
w niedziel~ od 11-1 po pot 1~ ..- na Zieloną B. 

Cheroby uszu, nosa i ga-rdła od 11 -1 i 5-71/ 2• 

Dr. B. Czaplicki Dr.med. P. LAftGBARD Sa!on dla pań I panóCIJ 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 7.awadzka 10. fryzjera 

Piotrkowska N! 120. b. asystent kliniki berlińskiej, specja- N owack1· ego 
Telefon 32•33. lista chorób wenerycznych, skórnych, 

Przyjmuje od g, 11 - 12 re.oo i od 5 włódw, niemocy płciowej. 
do 6 i pół po poł. Przy leczeniu syfilisu stosowanie Piotrkowska 103. 148 

Rok: zało~enia 

P. T. 

Niniejszem zawiad11miam Szanowną 
moją Klijentclę, że w dniu 1 lipca otwo­
rzyłem' przy ul. Piotrkowskiej 89 

FILJĘ mojej 

Fabryki 
meblowo-stolarskiej, 

w której znajduje się stale obficie zaopatrzony 

skład gotowych mebli 
do snlonów, jadalni, gohinetów i syuialni 

jak również urządzenia kuchenne. 
a:s Wykonanie mebli styłowe, ele• 

i 
ganckie, solidne i trwałe. 

l C EN Y PRZYSTĘ~WE ~ 
Polecając się łaska wym względom Sz. 

Publiczności m. Łodzi i okolic, pozostaję 
z poważaniem 

A. MILLER 
Fabryka meblowo-stolarska. 

Wschodnia 65. Tel. 27-35. 

„.....,~.„_,.„„~**** 

i Do t~ mi ~ony~an~i~~o i 
• przyjmuję c_hłopcó~ :i; 1iod opieki rodzicielskiej od lat lil do 18 ł:ł 
• na dwnletm przoct~g czasu, nawet głucho-niemych, lub kula- !.?' 

''- wych na 3 lata. Za W.)'nczenie koszykarstwa i wyzwolenie w 'łl'l * Cechu, oraz stolowa11ic, mie;zl<anie-roclzice lub opiekunowie 'l'f * -wiuni płncić 60 rubii przy _za\\_&rciu umowy. ' ~·~ 

• 
O dobrem obchodzenrn st~ z terminatornmi i uczeniu ich °'•"' 

koszyksrstwa, również e dobrem stołowaniu, moo-ą zaświadczyć ł!ł * obecni termhntorzy ora7. czeladź. "' ~.!! 

* 
Bliższych szc:1egółów udziela odwrotną pocztą Stanisław 81/'f 

Jagusiński w Raszewie, poczta Kutno, gub. wars:r.awskiej. * · 
* 1624-6-1 ~·' 

i>l" 

************'~·***********" 
Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w całym świecie 
HERB AT A z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HARZERlGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De­

partament Medyczny przy Ivlinisterjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

li 

w niedziele i święta od l0-11 rano preparatu „606"-„914". Leczenie za 
pomocą el-ektl'yczności (elektroliza). 
Masaż wibracyji.y, badanie nerek, pę­
cherza i ka.ii.a.lu. Endoskopie. i cysto­
skopia. Go~iny przyjęć; od 8-1 i Dr. i. imitt~inl 

P ' ] ' Cena pudełka rb. 11 pół pudełka kop. 50 
08ZepCZYil8 {l UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaGpatrzone jest następującą etykietą 

przeprowadził się 
na ul. Średnią N! 3. 

Specjalista. chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekar1tką (twarz, 

włosy etc.). 
Przyjmuje od 9-11 i pół od 4 i pół 

do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel(I 
~horelty weneryczne, skórf I 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A N2 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. StanlsłaCIJ LeCIJIDSOD 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 ra~o i od 5-7 p. p. 

Telefon Nr. 8-10. 
SSS9~~9SS$~E6EE~99~ 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na •Jfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie loha­
miozne1 moczu, plwocin (gru~lłcy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
P!cio,sych, wod„, mleka i t. d. 

od 4-8, dla pań od 4-5-ej. 1461 

Dr. ml. K~HI Kieler 
Choroby dzieci 

•awrot 7. Tel. 32·49. 
99~3e999EEElE~~S$SS~999 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. llowrot 1, róg Piotrkowskiej. 

Choroby• akórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w. 
Panie od 4-fi po poł. 202 

Dr. L Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SyphHis, skórne1 wenerrczne 
chorołlr dróg moczowroh. 

LECZENIE BYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

PrJJjmnje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i 8więta tylko 

do 1 rano. 

Re„aktor i •Jrllawoa1 Jan Grodek. 

!Szkoła rzemieślnicza Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grosismann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

sztucznych kwiatów Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
nagrodzona na wystawie międzynaro- I przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet ! 
dowej w Paryżu krzytero honorowym, 455-2-2 
złotymi medalami i dyplomem przyj-
muje obstalunki na "d'l!ień kwiatka.• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa d-o dekorowanie. kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew­
częta. bezpłatnie; tamże jest do sprze­
dania. maszyna do krajania papieru 

średniej wielkości. 
Długa 25. 1309-20-

Do sprzedania 
dom murowany piętrowg z duigm 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej­
scu. Wiadomość: łlódź, l?rzejazd 

nr. 35 m. s. 
Eil>9999S99S999€€eE~SSS9~ 

Pierwszy chrześcijański 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich i kama­
sznictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuściński. 

Dr. Rosenbla.tt 
Lódź, PiotCkoweka M 35. 

Telefon 19·8ł, 
Choroby · uszu nosa i gardła.. 
Od 10 - 11 r. i i. .- 7 po poł, w nie­
dziele oci 10-11 r. 711 2--4 

Drukarnia Akcydensowa 

J1\N1l GRODl\11 
Widzewska IO&a. 

~---'· •• „ ---Ili!! : ~ 1 ·PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
~ ~ :: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 

~~~ TABELE, KWITARJUSZE. RA-
~ CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

e 

I 
~ e S PLAKA TY, ZAPROSZENIA, BI· 

e LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
e „ „ == i t. p. - :: „ :: 

9 DLA DUŻYCH NAKl..ADÓW-maszyna rotacyjna. 1! 
'·-~--y·u·nn-·a·rk•o•w•a•n•e. ___ • __ _....C:y umiarkowane. I 

W tłoc.W Jana Grodka, Wid.zewab Jl 106 

• 




